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SITKOWSKI SKAZANY 
na rok i 6 miesięcy więzienia, Machuderska zaś na 4 miesiące 

więzienia z zawieszeniem kary. 
Wczoraj, mimo święta, sad okręgowy! 

"w Łodzi w dalszym ciągu rozpatrywał 
sprawę przedwko Kazimierzów, Sitków 
skiego j Julji Macliuderstoiej oskarżonym 
o nadużycia dokonane w biurze adrcso-
wem w Łodzi. 

Rozprawa zaczęła sje punktualnie o 
godziwe 3-ej przy wypelnonej publicz
nością sali. Przewodniczący udziela gło
su przedstawicielowi oskarżenia pub
licznego, prok- Żabińskiemu. 

Mowa orokuratora. 
Podstawą kwalifikacji i n k r y m i 

n o w a n e g o o s k a r ż o n y m prze
stępstwa z art. 578 K. KM ie&t ustałe-nie 
ida charakteru służbowego. Z chwilą' 
przejęcia urzędów administracyjnych' 
przez władze polskie w roku 1918, buro1 

adresowe istniało przy okręgowej ko-j 
mendzie P. P. Łodzi Jako biuro meldun 

PROKURATOR ZABIŃSKL 

w dniach lustracji przez pracowni
ków b ura adresowego pod presją ze stro 
ny oskarżonego, celem zmniejszenia je
go zadłużenia w kasie, to w rezultacie 
sam Sitkowski w.inieai był kasie biura 
adresowego ogółem 6448 ził. 

Fakt ten był oczywistym skandalem, 
teinbardzfej że jednocześnie biuro adre
sowe na opędzenie najrdeodzowniejszych 
wydatków zaciągało prywatne „oożycz-
k8" opłacając wysokie procenty, bo aż 
800 za. miesięcznie. Dalej stwierdzono 
niesłychanie chaotyczna i rozrzutną go
spodarkę, nMiczaca sie z żadnemi prze. 
pisami. Odnosi sie wrażenie, że oskar
żony Sitkowski zatracił poczucie grani
cy, pomiędzy tern, co „moje, a twoje", 
znajdując widocznie usprawiedliwienie 
w mniemaniu, że biuro adresowe jest je
go prywatnem przedsiębiorstwem. Do
wodzi tego szereg skandalicznych szcze
gółów ujawnionych przez przewód są
dowy. 

Dla zobrazowania stosunków panują
cych w biurze adresowem, dostateczny 
jest fakt, że urzędnicy tego biura, Leś
niewski, Freund i inni zwolnieni byli z 
zaleć urzędowych i używani tdo posług 
prywatnych, przyczem Leśniewskiemu 
koszty przejazdu tramwajami wypłacała 
kasa biura adresowego. Stwierdzone zo
stało przez przewód sądowy urządzainie 
przez osk. Sitkowski ego dwa do trzech 
razy tygodniowo w swym gabinecie 
przyjęć dla postronnych gości w czasie 
zajęć służbowych, prowadzenie systemu 
protekcyjnego, i demoralizowanie urzę
dników przez traktowanie jednych lepiej, 
a innych gorzej Temu ponuremu obrazo
wi należy przeciwstawić obecny stan 
gospodarki w biurze adresowem. Czy
sty dochód biura za rok 1927 wynosi 
15.000 zł. pensja wypłacona jest urzędni-

liaio.ści. 

Obrona. 
Obrońca adw. Lederman w d&uzszem! 

przemówieniu poddaje przewód sądowy 
oraz orzeczenie biegłych szczegółowej 
analizie, przyczem poddaje kryttyce ze
rwania św:adka G&dyńskiego. 

W konkluzj wnosi obrońca o łagodny 
wymiar kary. Z kolei przemawiali adw. 
SterUtig, który charakteryzując oskarżo
nego, Jako człowieka, który padł ofiarą 
swego dobrego serca. 

Zeznania księży, które bezwzględnie 
zasługują na wiarę, dowodzą, iż oskar
żony Sitkowski jest czJowiekem uczyn
nym i dobrym, przychodzącym z pomo
cą instytucjom dobroczynności publicz
nej wszelkich wyznań. Jeżeli Sitkowski' 
wydawał bezpłatnie karty meldunkowe 
instytucjom 'dobroczynnym, to czynił to 
•na podstawie ustawy rosyjskie! która 
wyraźnie na to pozwala- Mówi się o po-

skiel nważa. te Macmiderska pad*a o-
fiarą „dobrego serca" Sitkowskiego. 
Gdyby Sitkowski nakazał jej pokryć 
wynikłe w kasie manco w kwocie 900 
zł. z własnych funduszów. Jak to wiąz

kowe, a pracownicy tegoż biura byli na 
etacie policji państwowej. Od dnia 1 mar 
ca 1922 r. Sitkowski był kierownikiem 
biura adresowego, kasjerką zaś i buchal-
terką,—Machuderska. 

Z diniem 18 kwietnia 1923 r. nastąpSo 
przekazanie biura adresowego pod nad
zór komisariatu rzątfu rządu na m. Łódź. 
Podług oświadczena b. komisarza rzą
du na m. Łódź, Iżyckiego, magistrat ni. 
Łodzi od czasu do czasu Udzielał biuru 
adresowemu dotacji 

Od czasu przejęcia go przez kormsar-
jat rządu, biuro adresowe nrało charak
ter instytucji nawpót samorządowej, na-
wpół państwowej, autonom cznej. admi
nistracyjnej i finansowej - samowystar-
czającej. 

Przechodząc do meritum sprawy i 
istoty naldużyć popełnionych nrzcz o-
skarżonego Sękowskiego, pragnę zazna, 
czyć—-mówił prokurator—że matorjai 
ujawniony w toku żmudnego i trudnego 
przewodu sądowego, jest aż nadto prze
konywujący, oparty w pierwszym rzę. 
dzae na wyrkach lustracji biura adreso
wego przez świadka Gidyńskiego, oś
wiadczeniu złożonem przez Sitkowskie-
go i Machuderska. na zeznaniach świad
ków b. komisarza rządu Iżyckiego i in
nych oraz na wyniku ekspertyzy buchał-
teryjnej. 

Charakterystyką panującego w biu
rze adresowym stamu rzeczy jest fakt 
znalezienia przez świadka Gidvńskiego 
w drug m dniu lustracji stanu gotówko
wego kasy, gdzie winno było się znaj
dować 10.000 zł. w postaci 30 zł. 27 gr. 
w gotówce, oraz kwitów na 9900 zl. wy
stawionych przez pracowników biura ja
ko dowód pobrania przez nich zaliczek 
tik poczet poborów służbowych. Okazało 
się tymczasem, iż 4898 zł. stanowiły kwi
ty oskarżonego Sitkowskiego, i jeśli do 
dać do tego fikcyjne kwity wystawiione 

kom zgóry i w całości. 
• W dalszym ciągu swego przemówie

nia prok. charakteryzuje postępowanie 
Sitkowskiego, który będąc kierownikiem 
biura, trwoni pieniądze stanowiące wła
sność publiczną. W konkluzji swvch wy
wodów prok. wnosi o surowe ukaranie 
Sitkowskiego, co do# Machudersklcj zaś, 
to ze względu na wiele okoliczności ła
godzących, jak: przyznanie sie 'do winy, 
oraz krytyczną sytuację materialną i fa
talne stosunki rodzinne, wnosił o łagod
ny wymiar kary. 

ADW. STERL1NG. 

pełnionych przez niego nadużyciach, a 
jednak nic mc wskazuje na to, bv na sta
nowisku kierownika biura adresowego 
wzbogacił się. Obrońca wnosi wreszcie 
łagodny wvnvar kary. 

Adw. Moatlak, obrońca Machudcr-

Prezydent Rzeczypospolitej w Łowiczu 
wziął udział w uroczystej procesji i zwiedził szkołę 

rolnicza. 
Łowicz, 7 czerwca. 

(Polska Agencja Tel csrra liczna) 

Cały dzloń 7 czerwca p. Prezydent 
Rzeczypospolitej spędził w Łowiczu, do 
kąd przybył o godz. 11 rano w drodze 
powrotnej z 3-dniowcgo objazdu kółek 
rolniczych. 

Na granicy powiatu łowickiego p. 
Prezydent był witany przez lokalne wła 
dze kółek rolniczych. Przy gmachu sta
rostwa oczekiwali p. Prezydenta: mini
strowie Niczabytowski i Staniewicz, 
wojewoda warszawski, starosta Geis-
ler, dr. Bacio, burmistrz Łowicza, gen. 
Małachowski z D. O. K. Łódź, w asy
stencji licznych przedstawicieli miejsco
wych oraz kompanja honorowa zc sztan 
darem i orkiestrą. 

Po krótkim pobycie w starostwie p. 
Prezydent udał się do kościoła, gdzie 
wysłuchał niszy świętej, celebrowanej 

przez ks. dziekana Sobolewskiego. Po 
nabożeństwo p. Prezydent brał udział w 
uroczystej procesji. 

Po procesji władze duchowne podej
mowały p. Prezydenta na plebanji, skąd 
cały orszak udał się na zwiedzanie szko
ły rolniczej Im. Tadeusza Kościuszki, 
mieszczącej się na Blichu. Zaraz po 
przybyciu p. Prezydenta rozpoczął się 
popis hufca szkolnego, poczem p. Pre
zydent zwiedził urządzenia szkolne, In
teresując się ich organizacją. 

O godz. 4 po pol. odbyło się przyję
cie, podczas którego serdeczne przemó
wienia wygłosili przedstawiciele kółek 
rolniczych pp. Wilkc.ski i Karczewski. 
Po zwiedzeniu organlzacj centralnego 
związku kółek rorniczych, p. Prezydent 
odjechał po podwieczorku w stronę War 
szawy, witany entuzjastycznie na calcj 
przestrzeni Dowiatu. 

A D W . L E D E R M A N . 

dwie powinien był nczyjnSĆ. nie zaś przez 
sprzedawanie nielegalnie kari informa
cyjnych. Machuderska mc znalazłaby saa 
na ławie oskarżonych. 

Oskarżeni w ostatniem 
słowie 

proszą o (ótgodny wymiar kary. 
Po przemówieniach obrony, przewod

niczący sądu udziela ostatniego słowa o-
skarżonym. Sitkowskfi prosi o łagodny 
wymiar kary i opowiada o swych strasz 
nycb cierpieniach moralnych, które są 
dostateczną karą za Jego łatwowierność-
i czynność. 

Oskarżona Machuderska prosi o unie* 
winnlenie. 

Sąd udaje sie na naradę. W czasie 
przerwy, w sali sądowej panuje silne 
zdenerwowanie. 

Wszyscy z napięciem oczekują wy
roku. 

Wvrok. 
O godzinie 10-ej m. 30 wieczorem kom 

piet sędziowski wchodzi na sale. 
Wśród głębokej ciszy przewodnezą-

cy, sędzia Kozłowski odczytuje wyrok, 
mocą którego 
38-LETN1 KAZIMIERZ SITKOWSKI U-
ZNANYM ZOSTAŁ WINNYM TEGO, 
ZE W OKRESIE CZASU OD 15 STYCZ
NIA DO LUTEGO 1927 R. PRZYWŁA
SZCZYŁ SOBIE NA STANOWISKU 
KIEROWNIKA BIURA ADRESOWEGO 
POWIERZONE MU 4867 ZŁ. ORAZ 
WYDAŁ NIEPRAWNIE 1300 KART 
MELDUNKOWYCH BEZPŁATNIE, 
SKAZANY ZA TO ZOSTAJE NA 
ŁĄCZNĄ KARĘ ROK i 6 MIESIĘCY 
WIEZIENIA Z POZBAWIENIEM PRAW 
Z ZALICZENIEM 14 MIESIĘCY ARESZ 
TU PREWENCYJNEGO. 

JULJA MACHUDERSKA SKAZANA 
ZOSTAŁA NA 4 MIESIĄCE WIEZIENIA 
Z ZAWIESZENIEM WYKONANIA K A 
RY NA PRZECIĄG LAT 3-CH. (p). 

Ponowny zamach 
na Czan^-So-Lina. 

Szanghaj, 7 czerwca. 
Reuter donosi z Tientsinu, że na 

Czang-Tso-Lina dokonano wczoraj po 
południu zamachu, który się jednak nia 
udał. 2 osaby zostały aresztowano. 
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Lwów zabiega o pożyczkę 
zagraniczną. 

Otrzyma ją jednak dooiero po 
rozpisaniu pożyczki śląskiej 

i łódzkiej. 
Lwów, 7 czerwca. 

W dniu dzisiejszym odbyły się tutaj 
rokowania o udzielenie większej poży
czki amerykańskiej dla Lwowa. Poży
czka ta wyniosłaby 5 miljonów dolarów. 

Rokowania toczyły się przy udziale 
starosty grodzkiego z przedstawicielem 
paryskim trustu ,31air Foreign Compa
ny". 

Ustalono, że pożyczka dla Lwowa u-
dzlelona zostanie dopiero po rozpisaniu 
pożyczki śląskiej i łódzkiej. 

Lwów obrócić chce otrzymane z po
życzki pieniądze na inwestycje przede
wszystkiem, na które w r. b. prelimino
wano 32 miljony złotych, podnosząc tę 
sumę już obecnie do 36 miljonów zło
tych. ' 

Międzynarodowe wyścigi 
kolarskie w Helenowie. 

Finał biegu otwarcia: Pusz przed Brau 
nerem i Pacerem w czasie 14 sekund. 
W meczach sprinterowskich wygrał Tu
rowski przed Zybertem 13.5$—Van Mas-
sewiove przed Podgórskim, czas 13.8— 
He ul przpd Szmidtem—-czas 13.8—Mar
cel Jean przed A nsietfiem. czas 13.4. 

W biegu olimpijskim wygrała drużyna 
w składzie: Peegel—Pusz, Kapłan, Brau 
ner. przebywając dystans 4.000 mtr. w 
czasie 5.41.6. 

Scratsche międzynarodowe: pierwsze 
miejsce zajął Marcel Jean, czas 13. s., 
przed Massenhove i Szrnidtern: bieg a-
jnerykaiislci na 50 kim. przyniósł pewne 
zwycęstwo mdędzyn. parze Marcel Je
an i Massenhove, przed parami Ałnsiedel 
—Szmidt i Zybert—Reul. którzy osiąg
nęli równą ilość punktów. 

W biegu amerykańskim za mało uwa
gi zwracali sędziowie. Zanotować nale
ży wypadek Eihsieidela, który w zderze
niu się z Puszem uległ zemdleniu. Orga
nizacja samych zawodów dobra. 

Piłka nożna w kraju. 
LWÓW: 

Czarni—Hasmonea 3:1 (l:t). 
„Derby" lokalne Lwowa przyniosły 

zasłużone zwycięstwo drużynie Czar
nych. Do przerwy gra równa. Bramki u-
zyskali Nastula 2 i Sawka 1. dla Hasmo-
neai Urich. Hasmonea wystąpiła bez 
Steurmama i Krumholtza. Sędzia Arczyii-

Pogoń—T. K. S. 4:3 (0:2). 
Zwycięstwo Pogoni wywalczone. Do 

przerwy wynik 2;0 dla TKS.. który był 
anibitniejsza drużyną. # Bramki uzyskali 
Sieczyńsiki i Gtrmowski, dla Pogoni Gar-
bień i Kuchar. Gra brutalna i ostra. 

WARSZAWA: 
Legja—Warszawianka 4:2 (2:2). 

Gra emocjonująca, do przerwy ze 
•miennsą przewagą. 

Po zmianie pól—Legja opanowuje bo
isko j strzela 2 zwycięskie goale. Bram
ki uzyskał i : Lanko 2, Ciszewski i Nawrot, 
dła Warszawianki Zaborowska i Luxera-
borg. 

Waldemaras nie ma szczęścia... 
Wszyscy potępiają nierozważną politykę litewskiego 
premjera,—Litwa zdaniem prasy wiedeńskiej zacho

wuje się prowokacyjnie. 
Pary*. 7 czerwca. 

(Polska Agencja Telegraficzna) 
Prasa francuska nie przestaje w dal-

szymciągu wykazywać wielkiego zain
teresowania sprawą litewską. 

„Temps" oświadcza, że kwestja Wil
na, tak nieostrożnie podjęta przez rząd 
litewski, zajmie niewątpliwie sporo miej 
sca w sporach międzynarodowych. Mi
nister Zaleski słusznie zaprotestował 
przeciwko niebywałemu wypadkowi, a-
by jedno państwo wpisywało do swej 
konstytucji jako stolicę miasto, należące 
de jure i de facto do drugiego państwa, 
zaznaczając tem samem postanowienie 
żądania zmian terytorialnych na nieko
rzyść sąsiednego państwa. Oczywistym 
celem Waldemarasa jest zamknięcie dro 
Ki do jakiegokolwiek porozumienia się z 
Polską, nie zważając na wielkie korzy
ści, które z tego porozumienia Litwa mo
głaby osiągnąć. 

„Journee Industrielle" rozpatruje za
targ polsko - litewski z punktu widzenia 
ekonomicznego i podkreśla znaczenie 

rozwoju gospodarczego Polski jak i Li 
twy. j£ 

W razie możliwie szybkiego załat 
wienia obecnego sporu Polska otrzyma 
łaby ze swych prowincji północno-

, wschodnich ujście do morza przez Klaj-
j pedę. Litwa zaś zyskałaby pod wzglę
dem handlowym, dzięki znacznemu tran 
zytowl przez swe ziemie, i miałaby ko
rzyść politycznego przywiązania się do 
Kłajpedy. 

Wiedeń, 7 czerwca-
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa wiedeńska podaje szczegółowe 
relacje z wczorajszego posiedzenia ra
dy Ligi narodów, na którem toczyła się 
dyskusja na temat konfliktu polsko - li
tewskiego. Dzienniki podają obszernie 
mowy Chamberlaina i Paul Boncouura, 
skierowane przeciwko Waldemarasowi. 

Prasa zaznacza, że odpowiedź Wal
demarasa na te mowy była słabą i że 
powszechna opinja członków Ligi naro
dów potępia prowakacyjne stanowisko 
Litwy. 

i przed poselstwem wtoskioni w Berlinie 
są demonstracją przeciw faszyzmowi. 

Berlin, 7 czerwca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Prasa .berlińska zajmuje stanowisko 
zdecydowane, potępiające awantury 
przed gmachem ambasady włoskiej w 
Berlinie. 

Najbardziej antyfaszystowskie dzien
niki wyrażają ubolewanie z powodu sto
sowania tego rodzaju metod przez pew

nych przeciwników faszyzmu. W ciągu 
przedpołudnia niewiadomo jeszcze było, 
w jakich kołach należy szukać spraw
ców awantur. 

Prasa demokratyczna, a nawet I le
wicowa, prowadzące naogół ostrą kam
panię przeciwko Mussoliniemu, katego
rycznie żąda energicznego dochodzenia 
i surowego ukarania sprawców., 

Dzień P. Z. P. N. w Łodzi. 
„Extra« klasa — k!asa „A" 5:1 (3:0). 

M. ZOSZCZENKO. 

V B w Bl w • * • « • • 

Oczywiście, niema o czem mówić! 
Niema teraz gości normalnych. Przez 
cały czas wizyty trzeba im patrzeć na 
ręce. Trzeba uważać, żeby każdy wła
sne palto włożył i aby cudzej baranko
wej czapki nie wsadził sobie na głowi,'. 

Jedzenie mogą sobie brać. Ale poco 
jeszcze zawijają w serwetkę? To już 
jest chyba zbyteczne. Mam wrażenie, 
że gdyby nie pilnowano gości, wynie
śliby z domu po dwóch wizytach wszy
stkie meble wraz z łóżkami. 
, Tacy są dzisiejsi goście!.. 
, Właśnie w związku z pilnowaniem 
gości zdarzyła się u moich znajomych 
w czasie ostatnich świąt przykra histo
rja. 

Zaproszono piętnaście osób. Były 
tam kobiety j byli mężczyźni, pijacy i 
uje pijacy. 

Zabawa szła świetnie. 
Na samo żarcie wydano siedem rubli. 

PicTe składkowe. Kobiety bezpłatnie, 
choć, mówiąc szczerze, nic uważam tc-

Gra pomiędzy cxtra klasą a klasą A, 
mimo, żę wynik zawodów brzmi 5:1 na 
korzyść drużyny extra klasowej, nie sta
ła na wysokości klasy, jaka bezwzględ
nie reprezentują gracze Turyści i Ł. K. S. 

Pierwsza połowa upływa pod zna
kiem silnej przewagi extra klasy; już 
pierwsze minuty przynoszą rzut karny 
za rękę Szumi aka, strzela Cyll pewnie 
w róg. Dalsze punkty uzyskują Węglow-
ski i Frankus. Do przerwy 3:0. 

Po zmianie stron gra wyrównuje się 
na miejsce Janczyka wchodzi Moskal, 
inicjuje szereg pięknie obmyślanych ata
ków, pod bramkę jednak zaponrna się 
często, CylU prowadzi w polu atak ład
nie, pod bramką gra nerwowo. Klasa A, 
wytwarza wiele niebezpiecznych pozy
cji, zasługuje nawet na bramkę, rrie po
trafi jednak wykorzystać rzutu karnego 
1 pośredniego. 

Przy końcu gry Herbstreićh z poda
nia Begała uzyskuje honorowy punkt. 

go za właściwe. Przecież niektóre nie 
wiasty tak piją wódkę, żc żaden męż
czyzna im nie dorówna. 

Ale zostawmy te szczegóły i nie 
psujmy sobie nerwów. To już należy do 
gospodarzy. Oni lepiej widzą. 

W wypadku, o którym mowa. gos
podarzy było troje, Państwo Zefirów o-
wite i staruszek. ojc:ec pani Zefirowowej 
—Jewdókimycz. 

Może go właśnie specjahiie zaprosili, 
żeby uważał na gości. 

—W tró.ikc-~powłedziefi—lepiej moż 
na gości przypudrować. Każdego prawie 
gościa' będziemy mieli przez cały czas 
na oku. 

Zaczep podpatrywać. Pierwszy nie 
wytrzymał Jewdókimyez. Starowina, 
daj mu Boże zdrowie, szczęścia i błogej 
starości • po pięciu minutach tak silę na-
żarł, że n'c mógł słowa wymówić. 
, Usiadł, oczy wybałuszył i coś tam 
mruczy pod nosem. 

Gospodarz starannie się staruszkom 
przejął i sam począł uważać, ażeby ża
den z gości nie zboczył z uczciwej drogi 
żyda. 

Kolo północy jednak zmęczył się bie
daczysko i machnął ręką. 

Dfa zwycięzców goale strzegł Moskal. 
Sędziował p. Marczewski, jak zwykle 
poprawnie. 

Przedmecz pomiędzy drużyna im. Sto 
wackiego a Kadimachem zakończył się 
zwycięstwem drużyny im. Słowackiego 
w stosunku 3:2 (2:0). Obie drużyny gra
ły ładnie»ambitnie. Sędziował o. Szer— 
dobrze. 

• 
Rozegrane na boisku Odrodzenia spot 

kanie, na dochód P. Z. P. R miedzy U-
nionem a Odrodzeniem, przyniosło za
służone zwycięstwo gospodarzom, któ
rzy, po przerwie mieJS nad przeciwni
kiem znaczną przewagę. Ostateczny wy 
nik 5:2 (:2) dla Odrodzenia. 

Przedmecz pomiędzy Hasmoneę a S. 
S. K. M. zakończy się zasłużonem zwy
cięstwem Hasmonei w stosunku 3:2 
(1:2). 

Usiadł na oknie w stołowym pokoju 
i zasnął z welklego znużenia. 

Później okazano się, że wskutek prze
ciągu przeziębił się i dosta? fluksji. 

Goście tymczasem obżariszy sśę de
sy ta zaczęli się zabawiać w różne gry 
towarzyskie. 

W kotka i myszkę, w chowanego. 
Właśnie podczas gry w chowanego, 

otworzyły się nagle drzwi i na progu 
stanęła blada jak śmierć gospodyni, mó-
wiląc: 

—Skandal, proszę państwa,!; Przed 
chwilą w ubikacji ktoś. wyflcredj elek
tryczną lampkę o 25-cu świecach, skan
dal! Jakże możną wobec tego wpusz
czać gości <do ubikacji?... 

Powstał wielki hałas. Stary Jewdo-
kiinrycz obudził się. Zdenerwowany po
czął ujadać na gości. 

Kobiety podniosły wrzask i nie poz
woliły s\j doruszyć. 

—Jeżeli chcesz—-powiadają—^dobykaj 
mężczyzn, a nie nas! 

Mężczyźni zaproponowali: 
—Dobrze!.. Przeprowadź ogólną re

wizję!... 
Zarrfkiiśięto drzwdl Przystąpiono do re

wizji. 

MUZYKA /ZTUKA 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w piątek, premiera arcywesołej kome-
djo-tarsy „Hennequin'a 1 Vebera ,Pani prezeso
w i " z M. Dąbrowską, Relewicz-ZIcmbińską, Ta
tarkiewiczem, Szubertem, Pabisiakiem i Mroziii-
skim w rolach głównych. Początek o godz. 8.30. 

Ceny zniżone. 
Jiłtro l w niedzielę powtórzenie ,Pani pre

zesowej". 
W niedziele o godz. 4 no południu po cenach 

popularnych zniżonych (od 50 gr. do 5 zł.) fas
cynujący, sensacyjny .J^leuchwytny". 

TEATR KAMERALNY. 
Dziś. przedstawienie zawieszone. 
Jutro, w sobotę, p.ierwszy występ świetne

go artysty teatru narodowego, Antoniego Róży
ckiego, w roH lir. Flavt w pogodnej, wesołej ko
medii włoskiej ,J>ar poranka". 

Ceny zniżone: od 1 zł. do 7 zf. 
W niedzielę drugi 1 ostatni występ Różyc

kiego w „Darze poranka". 
TEATR POPULARNY. 

D/iś i dni nirsi-ępnych grana będzie operetka 
„Gejsza-', która odniosła sukces artystyczny, 
zapewniając .<ohic na dłuższy czas niestabna.ee 
powodzenie. 

TEATR POPULARNY W SALI OEYERA. 
W najbliższą sobotę i niedzielę grana będzie 

ciekawa sztuka amerykańska „Powódź", trzy
mająca widza w napięciu od pierwszej do ostat
niej chwili. 

TEATR REWJI W „CASINIE". 
Dziś, w piątek, premjera wielkiej re-

wji w 15 odsłonach p. t ,,-i pana też",! 

pióra D-ra Pietraszka, Toma, Refrena, 
Domara i in., w której znajdują duże po
le do popisu pp. Romuald Gierasieński, 
Jerzy Boroński, Janina Macherska, Ma-
rja Korska, Wł. Szczerbiec-Macherski, 
Michał Halicz i in. Sketche „Wyściga-
syM, „Krawiec z Pieprzowej", „Inspek
cja sanitarna", „Człowiek nie jest z 
drzewa", „Volta" były największemi 
szlagierami w sezonie ubiegłym w tea
trach „Oul Pro Quo", „Perskie Oko" i 
„Nowości" w Warszawie, w Łodzi zaś 
grane będą poraź pierwszy. 

Mistrzowska interpretacja aktorska 
asów nadscenek stołecznych zapewnia 
i drugiemu programowi niemniejsze po
wodzenie, niż to, którem się cieszył pro
gram poprzedni. Balet p. Anny Zaboj-
kiny (10 osób) przygotował imponujące 
sceny taneczne „Chopin", „Róża za 
Stambułu" i In. 

Nowe dekoracje 1 efekty świetlne. 

Katastrofa samochodowa 
pod Piotrkowem. 

Szofer i radny miasta 
ciężko ranni. 

Na szosie szczekanickaed w stronę 
Piotrkowa jechali samochodem magistra 
tu piotrkowskiego radny Karbowski; 
SzczLnka i Adam Kozłowski, wszyscy z 
Piotrkowa. 

Nagle na szosie ukazał sie wóz i szo
fer znalazł się w sytuacji bez wyjścia. 

W ostatniej chwili zahamował on 
gwałtownie samochód, co spowodowało 
wywrócenie silę pojazdu do góry koła. 
w ) spadek do przydrożnego rowu. 

Wskutek wypadku karoseria została 
strzaskana, a szofer i p. Karbowska od
nieśli tak ciężkie rany, że w stanie groź
nym odwieziono ich do szpitala (b). 

Każdy po kofei sam wypróżnał kie
szenie; odpinał marynarikę d spojime,' 
zdejmował buty. Nic kompromitującego 
nie. znaleziono prócz Wlku kanapek, 
dwóch' kieliszków, pół flaszki w "ma i jed-
nej karafki, )ia co oczywiście nikt nie 
zwrócił uwagi. 

Teraz pani Zefirowa zaczęła przepra-
szaś gości, nte w" ©działa, że ma do czy
nienia z tak przyzwoitem towarzystwem 
i usprawiedliwiała.-.się pół godziny. Pew
nie ktoś, *nny wszedł do ubikacji i wy
kręci lampkę. 

Dawny nasjtirój mimo to znóikł. N«kt 
nieichcia} już grać w kotka i myszkę, 
tańce przy akompaniamencie bałałajki 
szły niezdarnie i goście powoli zaczai 
się wynosić. 

A Z T a n a / cjay gospodarz sie zbudził, 
wszystko wyszło na jaw. Okazało s!ę 
miariowiicle, te roztropny gospodarz w 
obawie aby ktoś ż gości nie skradł lamp-
k.; sam ją wykręcił i schowali do kiesze
ni. ] 

Po tem, gdy usiadł na oknie ścisnął ja 
pewne za mocno. 

I lampka, oczywilściie. stłukła się. 
Tłum. B. F. 

I 
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Dziś: Maksyma 
Jutro: Pryma i Felicjana 

Wschód słońca o g. 3.17 
Zachód słońca o g. 7.53 
Wschód ks. o g. 0.00 
Zachód ks. o g. 8.39 
Długość dnia: 16.39 
Przybyło dnia: 8.2* 

Pobór. 
Kto ma sią zgwsić nitroł 

Jutro, w sobotę, w kolejnym dniu po
boru winni stawać się przed komisję po : 

borową Nr. 1 (Pomorska 18), mężczyźni 
rocznika 1907 zamieszkali w obrębie 5 
komisarjatu policji o nazw.skach na l i 
tery N. O. P. do Pr. 

Przed komisję poborową Nr. 2 (Ogro
dowa 34), witani stawić się poborowi rocz 
nika 1907 zamieszkali w obrębie 14-go 
komisariatu polcji o nazwiskach na lite
ry T od Tin, U, Z. Ż. 

Przed komisję poborową Nr. 3 (Za
katna 82), winni stawić się poborowi rocz 
nika 1907 zamieszkali w obrębie komi-
sarjatów policji 9 i 11 którzy z ważnych 
powodów nie mogli stawić sie do prze
glądu w oznaczonych terminie, (b). 

Robotnicy wobec zatargu o płace. 
Sensacyjny list związku „Praca".—O podwyżkę 6-procentową — 

Inne sprawy sporne. 
Pracownicy kolejek dojazdowych 

zażądali 25 proc. podwyżki płac. 

Okazały pogrzeb st. poste
runkowego Kopani, 

który bohaterską śmiercią poległ 
na posterunku. 

Wczoraj odbył się pogrzeb bohater 
skicgo st. posterunkowego, ś. p. Jana 
Kopani, który zmarł wskutek ran po
strzałowych zadanych mu przez zło
dziei. 

Kondukt żałobny wyruszył ze szpi
tala ewangiellckiego przy ul. Północnej 
mr 38. W chwili, gdy trumnę z kostni
cy szpitalnej przenoszono do karawanu, 
oddziały policji konnej I pieszej sprezen
towały bron. Silne oddziały policji u-
tr/y mywały porządek na ulicach peł
nych publiczności. Przed karawanem 
niesiono na poduszce atłasowej krzyż 
zasługi. Na trumnie złożona była sza
bla i czapka tragicznie zmarłego, który 
służbę w policjip ełnił od lat 10-ciu. Za 
karawanem postępowali: 10-letnla córe
czka zmarłego, łkająca spazmatycznie 
wdowa, podtrzymywana przez dwóch 
braci ś. p. Jana Kopani, szwoleżera i u-
łana, następnie p. wojewoda Jaszczołt, 
starosta p. Strzemiński, przedstawiciele 
urzędu prokuratorskiego, prok. Szmidt, 
prok. dr. Markowski i podprok. Skabi-
czewski, komendant Niedzielski i In. 

Smutna uroczystość pozostawiła w 
sercach jej uczestników niezatarte wra
żenie, (p) 

Otrzymaliśmy w dniu wczorajszym 
list zarządu zw. robotników przem. wló. 
kienniczego „Praca" z zawiadomieniem, 
iż ani delegaci, ani zarząd „Pracy" nie 
zgodzili so na podwyżkę 6 proc. Posta
nowili natomiast te propozycje przemy
słowców odrzucić, wycofać poprzednie 
żądan-c 15 proc. podwyżki, natomiast 
wysunąć żądania wyższe 1 podiać o nie 
walkę. Decyzję w tej sprawie odłożono 
do następnego zebrania. 

Jak pogodzić tą informację ze sta
nowiskiem zw. klasowego? 

W związku z powyższa sprawą je
dno z biur reporterskich nadsyła nam 
następującą wiadomość: 

W dniu dzisiejszym związki zawodo
we włókniarzy zawiadomią przemy 
słowców o swej gotowości do dalszych 
pertraktacji na temat warunków pracy 
I o przyjęciu podwyżki w wysokości 
6 proo. 

Dyskusję wywoła niezałatwiona 
sprawa delegatów fabrycznych, praca 
na więcej niż dwuch krosnach, oraz 
płaca za postoje z winy pracodawcy. 

Co do dwuch ostatnich punktów, to 
wyłonione zostaną specjalne komisje, 
fachowe, złożone z przedstawicieli prze 
mysłowców i robotników, poczem 

W lokalu polskich związków „Praca" 
odbyło się nadzwyczajne walne zebra
nie pracowników łódzkich kolejek dojaz
dowych, zwołane w sprawie rozpoczę
cia akcji ekonomicznej. 

Przedstawiciel związku w krótkich 
zarysach przedstawił przebieg poprzed
nich akcji i wskazał, że pracownicy do
jazdowe^ pobierają minimalną pensję w 
porównaniu z ich kolegami w innych 
miastach i że dotychczas wszelkie stara-
n*a o popraw- bytu pracowników rozbi
jały się o opór ze strony dyrekcji 

Po dłuższych debatach postanowiow 
no wystosować do dyrekcji kolejek do-
jazdowyck żądanie podwyższenia wszy
stkich płac o 25 proc. i jako ostateczny 
termin odpowiedzi na te żądania ożna-
czyć dzień 15 czerwca. 

0 ile do tego terminu dyrekcja kole
jek dojazdowych • nie zawiadomi związ
ku o zaakceptowaniu tych żądań, to PRA
cownicy bez dalszej zwłoki przystąpią 
do strejku na wszystkich tramwajach 
podmiejskich, (b). 

wnioski kpmlsji znajdą się na porządku | stytucji użyteczności publicznej celem 
dziennym dalszych obrad. 

O ile nie zajdą nieprzewidziane prze 
szkody, to zawarcie nowej umowy w 
przemyśle włókienniczym nastąpi w 
końcu przyszłego tygodnia, (b). 

Dziś zdecydują się losy 
akcji tramwajarzy. 

Dowiadujemy się,' że w drru dzisiej
szym odbędzie się posiedzenie zarządu 
związku tramwajarzy wspólnie z zarżą 

powzięcia ostatecznej decyzji co do dal-
szej akcji w sprawie wystawionych po
stulatów tramwajarzy. 

Do wieczora okręgowy inspektor pra
cy dmż. Wojtkiewicz przedstawi związ
kom rezultaty interwencji w dyrekcji K. 
E. Ł. w myśl danej związkom obietnicy 
jaik również przebieg konferencji z wła
dcami adroirastracyjnemi. 

Odpowiedź okręgowego inspektora 
pracy będzie miała decydujące znacze
nie dfe związków prowadzących akcję 
tramwajarzy - prawdopodobnie inż dtzaś 
późnym wieczorem zapadnie ostateczną 

darni innych związków pracowników in-1 uchwała zarządów związków. (oX 

Sensacyjne ujęcie złodziejki, 
która skradła biżuterję wartości 50 tys. złotych. 

Podczas sprzeczki z paserem wyrzucona została 
przez okno. 

Wielki park ludowy 
buduje magistrat na polesiu kon-

stantynowskiem. 
Jak się dowiadujemy, magistrat posta

nowił zrealizować Oi dawna już opraco
wany plan budowy w eikiego parku lu
dowego na polesiu konstantynowsikiem. 

Park ten posiadać będzie miejsca za
bawy dla dzieci, bo!ska, sadzawki, oraz 
nieodzowne budynki. 

Budowa odbywać s:ę BĘDZIE n»e we-
tiftug nagromadzonych w swoim czasie 
na konkursie planów, lecz według pro
jektu kierownika plantacji miejskich. 

Plan ten ma być przedstawiony urzę
dowi wojewódzkiemu do zatwierdzenia, 
gdyż okręgowa dyrekcja robót publicz
nych ma pewne zastrzeżena. jak rów
nież co do ewentualnego porzucenia 
planu prof. J an s e n a. rozplanowania 
innych okolic Łodzi które miałyby być 
dokonane na podstawie planów p. Tem-
plina, a nic przez ogłoszenie konkursu dla 
fachowców, (b). 

Dvżurv aptek. 

Przed paru dniami dokonano wiel
kiej kradzieży w mieszkaniu niejakiego 
Ósji Lamparta, zamieszkałego przy ulicy 
Gdańskiej 31. Kradzieży dokonała słu
żąca Lamparta, 33-letnła Ruchla Wend-
lańd, która służyła u nich ód kilku lat, 
będąc wzorem uczciwości. Skradła ona 
biżuterię i pieniądze na ogólną sumę 50 
tysięcy złotych. 

Powiadomiona o kradzieży policja 
wdrożyła energiczny pościg za złodziej
ką, która zbiegła w niewiadomym kie
runki. Rozesłano za nią telefonogramy 
pościgowe. 

W dniu wczorajszym złodziejka zo
stała ujęta jedynie przez przypadek, w 
niezwykle sensacyjnych okolicznoś 
ciach. O godzinie 4-ej nad ranem poste
runkowy 13-go komisarjatu, będący w 
obchodzie ulicy Sieradzkiej, znalazłszy 

Jak się okazało, krzyczała kobieta, 
leżąca na balkonie III piętra jednej z ofi
cyn. Kobieta ta została wyrzucona z 
mieszkania 4-go piętra, zajmowanego 
przez niejakiego Rozenbluma, znanego 
dobrze policji pasera. 

Byłaby ona niechybnie poniosła 
śmierć, spadając na kamienie podwórza, 
na szczęście jednak spadła' na balkon. 
Gdy okoliczności te zostały stwierdzone 
przez posterunkowego, zaalarmował on 
niezwłocznie 13-y komisariat, skąd przy 
był większy oddział policji i otoczył ca
ły dom. Rozenblutn został aresztowany. 
Dwaj paserzy, którzy według słów cu
dem uratowanej kobiety, mieli się rów
nież w mieszkaniu Rozebluma znajdo
wać, zbiegli. 

Odprowadzona do komisarjatu, kobie 
to owa podała się za Blume Fijałkowską, 

się przed domem Nr. 3 usłyszał rozpacz- zamieszkałej przy ulicy Cymcra 7. Sko-
Hwe krzyki kobiece „na pomoc, zabijają munikowano się niezwłocznie z komisar 
mnie". Krzyki te dochodziły z podwó
rza. 

Posterunkowy zadzwonił do bramy 
domu. Dozorca otworzył mu i obydwaj 
udali się na podwórze. 

jatem, w którego obrębie znajduje sie 
dom przy ul. Cymcra 7 i zapytano, czy 
istotnie w domu tym zamieszkuje Bluma 
Fijałkowska. Po sprawdzeniu okazało 
się, iż womu tym żadna kobieta tego l-

mlenia ! nazwiska nie mieszka. Wyszła 
przytem na jaw rzecz niebywała. Ba
dany w międzyczasie w charakterze o* 
skarżonego o usiłowanie zabójstwa, pa
ser Rozonbhun, zeznał, iż rzekoma Fijał 
kowska jest poszukiwana przez policję 

(Ruchla Wendland. Wzięta w krzyżowy 
I ogień pytań, przyznała się ona, że istot
nie jest poszukiwaną złodziejką, która o-
kradła Lamperta. Zeznała w dalszą cią
gu, iż skradzioną biżuterie chciała sprze 
dać Rozenblumowi i dwum jeszcze pase
rom. Na tem tle między nią a paseram-
wynikło nieporozumienie, w którego wy 
uiku wyrzucili ją przez okno. Niezwło
CZNIE przeor.wadzona zestnja rewizji) 
w mieszkan:u Rp^enbiurńa, biżuterii-,jed
naka łe znale"! ;i:v.. 

Mjt:szkani? pasca śr̂ stah ;ipl$t!&»> 
towanc. zaś ou sam. uraź. Kucną Wcnd 
iand zostali Q.S9G£3,ii w wlylculu. 

Rozenbuni twi:;.!',!, że -jwych dwticlt 
osobników. k'er.--y w krytycznym duhł 
byli u niego w mvs.4:f.!iiu. wcaie nic sna 
i że znaleźli się u nicgc przypadkwo-

Kasa Chorych otrzyma pożyczkę 
z Banku Gospodarstwa Krajowego i lwowskiego 

zakładu ubezpieczeń. 

Rokowania są na dobre/ drodze. 
W wykonanu uchwały zarządu kasy 

chorych delegacja w osobach prezesa 
Kałużyńskiego i dyr. Samborskiego kon
ferowała w Warszawie z przedstawi-
cielam dyrekcji Banku Gospodarstwa 

Dziś, w nocy, dyżurują następujące | Krajowego w sprawie otrzymania po-
apteki: L. Pawłowskiego (Piotrkowska! życzki w wysokości 1.100X100, złotych 
307), S. Hamburga (Główna 50), B. Głu
chowskiego (Narutowicza 4), J. Sitkie-
wicza (Kopernika 26), A. Charemzy (ul 

na wykończenie budowy lecznicy przy 
ul. Zmnej. 

W wyniku konferencji uzyskano za 
Pomorska 10), A. Potasza (Plac Kościel- pewnieue, tó sprawa ta rozpatrzona zo-
iy 10). (o) jstanie w najbl ższych dniach » prawdo

podobnie zdecydowana będzie w sensie 
pomyślnym.-

Niemniej na dobrej drodze jest spra
wa uzyskania 3-mHjonowej pożyczki z 
zakładu ubezpieczeń we Lwowie. 

Pożyczki te, jak również wzrost wpły
wów normalnych kasy chorych, który 
nastąpi w zw ązku z podwyżką płac w 
przemyśle włókienniczym, pozwoM na 
zrealizowanie w tym roku wielkich pla
nów inwestycyjnych kas chorych, ii). 

Światło elektryczne w Pa
bianicach 

dostarczane jest przez elektrownią 
łódzką, 

Onegdaj po raz pierwszy w Pabjani. 
cach zapłonęły lampy elektryczne dzię
ki' kablowi przecią-gn^temu z łódzkiej e-
lektrowni. 

W ciągu tygodnia już całe miasto bę-
dzie oświetlono, a prywatne mieszkania 
częściowo już zaprowadziły elektrycŁ-
ność, a częściowo zamówiły instalację a 
paibjanickich elektrotechników, (b). 

Przechodząc przez olicę 
Rozejrzyj się - Jważn ie , unik

niesz fta'ectwa i śmierti. 
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C A S I N O TEATR 
REWJI 

Nowy program Ns 2. Nowy program Ns 2. 
m 

• 1 HK̂fl̂  JML MkMI JHjk, B||pi I P M I W I H M p P 

C z . I . 
W i e l k a r e w j a w 2 częściach, 15 o d s ł o n a c h , D-ra P i e t r a s z k a , R e f r e n a , D o m a r a , T o m a I I n . 

1. Prolog p. J . Bororisfci 
2. „Róża so Stambułu" scena baletowa . . . p. Halina Zabojklna i zespól baletowy 
3. „Miłość" piosenka S. DeylWia p. AL Korska 
4 „Człowiek n|e les* z drzewa" pp. Janina Macherska, Wł . Szczcrblec-Machorski. J. Borodskl I M. IlaOoe, 

sketch przeróbka z Czechowa 
5. „Boby" solo p. Halina Zabojklna 
6. JKrawtcc z Pieprzowej" D-ra Pietraszka . pp. R. Gleraslciiskl J . Boroński I ML Haller 
7. „Piccolo I subretki" p. Halina Zabojkma I zespól baletowy, 

C z I I . 
i . , .Vol ła M skełęb Cartooaa t | u« . Toma . . . p. J . Macherska, W ł . Szozer&lcc-Macherskl I M. Halicz 
9. „T ramwaj " p. M. Korska 

10. „Inspekcja sanitarna*1 D-ra Pietraszka . . pp. J . Boroński 1 W l . SzczerWec-Macliorskl 
11. „Chopin" balet p. Anna Zabojklna I zespól baletowy 

» 12. „Sad" D-ra Pietraszka pp. NL- Korska, J . Boroński I AL Halicz 
13. Wyścigasy" Domara . . . . . . . . pp. R. Gierasieński, W ł . Szczcrbicc-Macherskl. Hańcz i unL 
14. „ . J pana łez" p. AL Korska. W l . SzczerWec-Macherskl 
IB. FINAt . cały zespół 

Z a p o w i a d a p. Jerzy BorońsKi . O r k i e s t r a p o d k i e r u n k i e m p, L. K A N T O R A . 

Codziennie 2 przedstawienia o godz. 8-ej i 10-ej. 
W niedziele i święta 3 przedstawienia o g. 6-ej, 8-ej i 10-ej., 

SAD OKRĘGOWY W LODZI 
po rozpoznaniu sprawy upadłości Mowszy Lejby 
Brodacza w dniu 2 czerwca 1928 r. zaocznie pn 
stanowił: 1) ogłosić upadłość handlującemu Mo
wszy Lejbie Brodaczowt; 2) chwile otwarcia u-
padłośd oaraczyć na dzień 3 czerwca 1928 roku 
tymczasowo; 3) zamia:i ;\vać Sędzia Komisarzem 
Sędziego Handlowego Leopolda Rosenbauma; 4) 
zamianować kuratorem upadłości adw. Pawłów-
sktego; 5) nakazać opieczętowanie kantoru, skła
dów, kasy, zbioru dokumentów, rejestrów, pa
pierów, ruchomości i rzeczy upadłego oraz 
wspólników gdziekolwiek sie ooe znajdują.; 6) 
dokonać publikacji wyroku, zgodnie r. przepisem 
a r t 457 K. 1L; 7) uskutecznić wpis w rejestrze 
handlowym na zasadzie art. 2 p. 4 dekretu z dnia 
7 lutego 1919 r.: 8) wyrok opatrzyć rygorem 
tymczasowa) wykonalności; 9) odpis wyroku zu-
kormmfltowAĆ Prokuratorowi przy Sądzie Okrę
gowym w Lodzi. 

Za zgodność świadczę 
Kwa tor (—) S. Pawłowski, Adwokat. 

SĘDZIA KOMISARZ 
masy upadłości Mowszy Lejby Brodacza, l i n i u 
jącego w Zgierzu na mocy art. 476 Kod. 1 lamii, 
wzywa włerzycieH powyższej upadłości, aby w 
dniu 19 czerwca 1928 roku o godz. 12 w połud
nie stawili sto w kancelarii Wydziału Handlowe
go Sadu Okręgowego w Łodzi (uL St. Żerom
skiego Nr. 115) osobiście lub przez pełnomocni
ków z dowodami usprawiedtiwlającemi ich wie
rzytelności celem wysłuchania sprawozdania ku
ratora I wyboru kandydatów na syndyków tym
czasowych. 

Łódź, dnia 6 czerwca 1928 roku. 
Sędzia Komisarz (—) Leopold Rozonbaiun. 

rxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx>cxx>oocGow 

1 bRkdi i i i . imi i. h i t i a m i 
poszukuje roroanisty (słki) i polonisty (-tk-i) 
z pełnerai kwalifikacjami, praktyka pedago
giczna i dobremi poleceń ami. 

Podania należycie udokumentowane 
wnosić mięły pod adresem 

L Oiitiii-Mwa 
dyrektorka gim, 

Z f l l . r n , N a r u t o w i c z a i 
XXXXXXXXXX1QOOOOOCKXXXX^ 

Pensjonat 
DLA DZIEWCZĄT 

w Bendzelmie (st. Zakowice) 
pod kierownictwem 

ZOFJI WINNIKOWOWEJ 
Informacje szczegółowe: 

Z. Wfonikowowa. Piotrb. 48, 
Telefon 60-81. 

Dr. B. DONCHIN 
Specjalista chorób oczu 

powróci! do wralu 
przyimuje poniedziałek, wtorek, środa 
i czwartek od 10—1 i od 4—7 po poł 

Ul. M o n l u s e k ! I Telefon 9-97. 

Miejski Kinemntogrui Oświatowy 
Dla dorosłycbl — Dziś 1 doi na i t 

MORZE 
Dramat w 8 akt. 
Dla młodzieży! 

G w a ł t u , co stę dz ie je ! 
Komedia w 8 ełct, 

P I E G I 
eółle plamy, opaleniznę 
usuwa pod gwarancją 
aptekarza JanaGadehu-
scha „Ascla" krem ed 
piegów V j słoika 2.50 zł, 
i / l słoik 4,50 zł. do te
go mydło „Axela" 1 kaw. 
1.25 zł.. 3 kaw. 3,50 zł, 

Do nabycie w następujących drogerjach 
i aptekach: 

Apt. M. Bartoszewski Lód.* Piotrkowska 93 
J . Lipiri ikł „ „ 50 
H. Recblman „ . 207 
St, Romanowski „ 259 
J. Sikorski „ RoUicińska 6 
J. Aucrbacb Zgierz. 

liU W 
do ocjstąoienfa 

— pod — 
Tuszynem 

od zaraz duży po. 
kój e kuchnią. Zgłoszenia <••• i 
i telefonicznie od g. 10 do 6 w. Zachod
nia 52, Lecznica Lekarzy Specjalistę 

'•:•<••- p „ iel. 34-67 u kasjera. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów 1 gabinet denty

styczny przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 22-89 

(przy przystanku traniw. pabianic
kich) przyjmuje chorych w choro
bach wszystkich specjalności od g. 
lu rano do 7-cj po pol. Szczepienie 
ospy, analizy (moczu, kału, krwi , 

plwocin etc.) operacje, opatrunki. 

Porada 3 złote 
Wizy ty na mieście. 

Zabiegi 1 operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. Naświetlania lampą kwar
cową Roentgen, Elektryzacja. Zęby 
sztuczne, korony złote, platynowe 

i mosty. 
W niedzielę 1 święta do godz. 2 po p. 

OBWIESZCZENIE. 
Dyrekcja Towarzystwa Kredytowe

go w Lodzi podaje do powszechnej 
wiadomości: 

1) za Nr. hipotecznym 538 położona 
p r / y ul. Piotrkowskiej, obciążona po
życzką Towarzystwa, wystawiona zo
stała na sprzedaż przez publiczną l i 
cytację, odbyć się mającą dn- 30. V I I I . 
1928 r. o godzinie 11-ej z rana w kan
celarii Wydziału Hipotecznego m. Ło
dzi przy ul. Pomorskie] nr. 31 przed 
wyznaczonym notariuszem A. Karna-
walskim. Licytacja rozpocznie się od 
sumy 72.900, vadium 9.720. 

2) za Nr. hipotecznym 1109a, poło
żona w Lodzj przy ulicy Sienkiewicza 
obciążona pożyczką Towarzystwa, 
wystawiona została na spreedai przez 
publiczną licytację, odbyć się mającą 
dnia 15. X. 1928 r. o godzinie 11-ej z 
rana w kancelarii Wydziału Hipotecz
nego m. Łodzi przy " 1 - Pomorskiej 21 
przed wyznaczonym notarjuszem J. 
Ładą. Licytacja rozpocznie sic od su
my 39.000 zł., vadium wynosi 5.200. 

Zbiór objaśnień 1 warunki l icytacyj
ne znajdują sie w księgach hipotecz
nych odpowiednich nieruchomości o-
ras w biurze Dyrekcji Towarzystwa 
Kredytowego m. Łodzi i tamże prze
glądane być mogą. 

Licytacjo powyższe o tyle dokony
wane będą, o He poszukiwane należ
ności do chwili ostatecznego przyby
cia w dniu licytacji zapłacone nie bę
dą. 

pomór DiCrasgllk 
Klinger Choroby skórne, 

i weneryczna 
Instytut Rdutg.no 

Choroby w e n . - Uczn'c»v i świat-
rycerto, skOrne leczniczy. 

I włosów Lampa kwarcowa 
leczenie lampą „ , • « A 

kwarc. lisia Kasci-iszsi 27 4 
Andrzoia Nr. 2 Ta l Si-78 

Tel. 32-28, Przyjmu je od 4 - 7 
God iny przyleci 

od 1.30-2.30 dla Pań 
od 6—8 dla Panów 
Wniedgtele i Swię-

od 10 — 12 

Doktór 

Dr. med. 

BRAUN 
Południowa Xi 23 

tal. 40-26 
Specjalista chorób 
skórnych i wenę-
yeznycli 1 eczenie 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 
pizyjmuje od 9—11 
rano > od 5—8 op '^r 

N a w r o t 7 
telcf. 28-07 

ehorohy skórne 
i weneryczne. 

Przyjmuje od 10 12 
i o d 6- 7 

s. 
D/i M c D . 

PerASzorzędne 

LOtiALE 
fabryczne 
centrum miasta 

od zaraz do wydzier 
1 żawicnia. Dowie
dzieć się można teł. 
61-60, do 11 rano 
i od 2 - 5 . 8 

Okazja:!! Specjalista chorób 
Skórnych t wene
rycznych | włosów 
Gabinet Róntgena 

światło-lecz'nczy 

oLPiot rkowska 144" W S Z > 

rOC twangieiicKie i u nkacb i kolorach. 
Tel. 29*45. | Najtaniej nabyć 

1'rzyjmuje. oo 8-2 można d S ^ K f i InMik 72 
id -W) DI Ipopra, of, I I p, 

od 1 0 - 1 i 5—7 
gjiszel Roti 

zagubił odroczę- _ 
nie wojskowe, wyd. cbaltcrka 

Doświadczona 
modzletna 

ąa< 
bu* 

bilansist-

Hhiiuui(i< 

przez komisję po- ka obeznana ź wszy 
b ^ r ° w , a " L o d ł L stkitmi pracami biu 

, _ , , " roweml amieni po-
Bokój umeblowany «dę . Łask. of. do 
• oddam. Kilińskie nlnie|sz. pisma sub. . 
go 48 m. 13. .Samodzielna", 91 

*e wszystkimi dedatkzml wynosi w Łodzi 
t l 430, ca odnoszenie do domu 40 gr.; « prze-

tytką poczt w kraju zl. 520. zagranicę zt. 7-tt. 

Bhcesz otrzymać 
posadę? Musiss 

ukończyć kursą fa
chowe koresoon-

deneylne prof, Se
kuło wicza. Warszs-
wa Zórawla Nr. 42, 
Kursa wyuczała l i 
stownie: buchalterji 
rachunkowości ku
pieckiej, korespon
dencji handlowej 
stenografii* nauki 

handlu, prawa, kali
grafii, pisania na 

maszynach, towaro
znawstwa angiel

skiego, francuskiego 
niemieckiego. Po 

ukończeniu iwiadec 
two, Żądajcie pro
spektów. 31 

o sprzedania po-
- kój z umeblo

waniem. Wiadomość 
Feliksa 19 u gos
podarza 9 

Okazyjnie sprze
dam: samochód 

ciężarowy 5 tonowy 
samochód ciężaro
wy l ' / i . taksówka 
ca chodzie. Wiado
mość Nowo-Zarzcw-
ska 44. Telcf, 30-27 

8 

Sprzedam kredens 
pokojowy z kry

ształami oraz oto
manę dywanową. 

Wiadomość u wła-
śclcielfA f̂tinu. ul. 
Feli" i 9 

Choroby serca, ast
ma, Sanatorium 

.Salus". Dr. Kup
czyka Kraków, Szuj
skiego 11. 30 V I . 

Poszukuję 2 pokoi 
a kuchnią z wy

godami w śródmie
ściu, Pośrednicy nic 
wykluczeni. Oferty 
sub „A. H." 

f. 'zukuję pokoju 
oddzielnem 

• iem dla 2-ch 
i. Wiadomość 

* epubl' .K . J. ' 

m a n n ) tml l lH 
-C*w«wr* ,1 •JRepuMfka" wraa a .doowenTeiB • głołystl 

Ogłoszenia: ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz mlFmeir. (na stronie 10 szpalt!. W 
za wiersz mil. (na str- 4 szpalty NEKROLOG! I NADESŁANE 30 g 

. . . _ , „ - « »tr. 4 szp.ł. Zaręcz. I zaślub- po akście IC zł. Zamie»s- o w , 0 50 p 
erotel. Za terminowy druk ogłoszeń adm. nlę o dpowijrta. Drobne M er. Posztik. prący 5 f r . Nr 

XUE: 40 o 
> wiersz mg. 
(t o IOJ . « 

i m 50 gt, 
u / r a r t a i T i >f ;r\firtrti ,ri' fialiir " f r i łk tnr - SNisi**. tw&skL 
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